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OPOWIEŚĆ O DWÓCH GODZINACH 
W LISTOPADZIE 

W STUTTHOFIE KOŁO GDAŃSKA…

Marcin Owsiński, Muzeum Stutthof 

Zatrzymane na fotografiach kadry ukazują
wizerunki wielu znanych ludzi w konkretnym
czasie i sytuacji. Ich gesty, wyraz twarzy, czy
język ciała wskazują na konkretne
uwarunkowania osobiste, polityczne, czy
służbowe. Za pomocą dogłębnej analizy
źródeł, relacji, szczegółów dotychczas
niedostrzeganych na fotografiach
w niespotykany sposób udało się odtworzyć
sposób myślenia i determinanty działania
osób, które wówczas się spotkały. Książka jest
przede wszystkim zbiorowym portretem ludzi
SS w decydującym dla losów milionów
mężczyzn i kobiet okresie późnej jesieni
1941 r. W rutynowej wizycie wśród SS-
manów
w Stutthofie w wielu płaszczyznach odbija się
bowiem wielka polityka, ambicje, animozje
i codzienność funkcjonariuszy
nazistowskiego aparatu przemocy.
 
Wizytacja Reichsführera SS i szefa
niemieckiej policji w obozie Stutthof była
w dziejach tego miejsca wydarzeniem
jednorazowym i bardzo znamiennym i miała
miejsce w niedzielę 23 listopada 1941 r..
Kilka godzin pobytu H. Himmlera w Stutthofie
zdecydowało de facto o zasadniczej zmianie
jego organizacji i zasięgu działania

w kolejnych latach wojny oraz włączyło ten
obóz osobistą decyzją szefa SS w system
państwowych obozów koncentracyjnych
Trzeciej Rzeszy. Wykonany w czasie wizytacji
zestaw zdjęć jest także jedynym znanym
zestawem dokumentującym obóz Stutthof
w czasie jego istnienia – ukazuje sprawców
i infrastrukturę obozu jesienią 1941 r.
 
Szef SS był w obozie w krótkiej przerwie
między częstymi wyjazdami na front
wschodni i spotkaniami z Hitlerem
poświęconym na koncepcyjne rozwiązanie
„ostatecznego rozwiązania kwestii
żydowskiej”. Jednocześnie borykał się ze
sporami i nieformalną walką ze swoimi
przeciwnikami w łonie decydentów Trzeciej
Rzeszy i angażował w nieformalny związek ze
swoją sekretarką. Miał wówczas 41 lat i był
wówczas u szczytu swojej władzy i znaczenia.
 
Wbrew pozorom wizyta w obozie nie była
głównym celem kilkudniowej wizyty
Himmlera na Pomorzu i w Gdańsku. Kolejnym
ciekawym wnioskiem, na który dotychczas
w ogóle nie zwracano uwagi, jest fakt, że
w czasie wizytacji szefowi SS towarzyszyło
trzech najwyższej rangi generałów SS i szefów
ważnych rządowych struktur podległych

Muzeum Stutthof w Sztutowie wydało w grudniu 2020 r.  książkę poświęconą wizycie szefa SS
Heinricha Himmlera w obozie Stutthof. Publikacja tylko pozornie kryje zestaw typowych zdjęć

ukazujących szefa SS i jego podwładnych w czasie „pracy”. W obszernym tekście na
przykładzie konkretnego miejsca i czasu zajmuje się bowiem przede wszystkim

wszechstronnie całokształtem okoliczności towarzyszących każdej takiej wizytacji. 



w jednym specjalnym i bardzo prestiżowym
samochodzie przydzielonym Reichsführerowi
SS przez Adolfa Hitlera. Auto było atrybutem
władzy i znaczenia i miało numer rejestracyjny
„SS-1”.  W obozie honory gospodarza pełnił
34-letni Max Pauly, stary bojownik ruchu
nazistowskiego, członek NSDAP do 1928 r.
i SS od 1930 rok, który od września 1939 r.
kierował obozem Stutthof i uczestniczył
w wielu akcjach eksterminacyjnych. Znał on
niewątpliwe Himmlera z innych sytuacji,
jednak tym razem przyjmował go oficjalnie
i zależało mu na osobistej dalszej karierze. Był
wyprężony i przejęty. Podobne napięcie
odczuwali członkowie jego sztabu, którzy
ubrani w najlepsze mundury i przypiętymi
wszystkimi odznaczeniami stanowili tło
delegacji w czasie jej przejścia przez obóz.
Większość czasu w Stutthofie Himmler spędził
na okolicznościowym spotkaniu z SS-manami
w nowo oddanym budynku komendantury.

W części więźniarskiej obozu był zaledwie
kilka minut, obejrzał wnętrze jednej izby,
warsztat rzemieślniczy. O wiele więcej uwagi
i słów poświęcił na obserwację obozowej
królikarni, czy sieci kanalizacyjnej. Potem przez
godzinę przemawiał i słuchał przemówień w
sali, gdzie kelnerzy z SS
w białych uniformach przynosili skromne
„wojenne” robocze śniadanie. Na końcu wpisał
się do księgi pamiątkowej. Jeszcze tego
samego dnia wieczorem był znów w kwaterze
wojennej Hitlera koło Kętrzyna. Nigdy więcej
nie był już w Stutthofie, ani nie zajmował się
specjalnie jego sprawami.
 
Mimo pozorów rutyny i normalności jakie
towarzyszyły tej wizycie, a których odbiciem
jest zachowany materiał ikonograficzny, miała
ona jednak dalekosiężne efekty i nie była
zwykłym spotkaniem urzędników ze swoim
szefem. Niewielka, kilkunastoosobowa grupa

Zwiedzanie więźniarskiej części terenu obozu 23 listopada 1941 roku w Stutthofie. Na pierwszym planie grupę
prowadzi Lagerführer A. Dittmann. W drugim rzędzie idą od lewej: K. Wolff, R. Hildebrandt, H. Himmler i M. Pauly.
Grupa znajduje się w środkowym rzędzie zabudowy obozu, przy baraku warsztatowym. Zwracają uwagę
pomalowane ściany i ramy okienne, opierzenie dachu, słupy linii elektrycznej, liczne kominy, skrzynka gaśnicy oraz
pozbawiony roślinności wydeptany plac między barakami. W tle ściana wschodnia i dach komendantury obozu i
szkoły-SS.. Źródło: AMS, sygn. I-IF-1, s. 29



ludzi w mundurach z runami SS rozmawiała
przy roboczym śniadaniu o życiu, pracy
i śmierci dziesiątek tysięcy więźniów, którzy
mieli trafić do obozu Stutthof w kolejnych
latach. Te dwie godziny w listopadzie 1941 r.
i dialog sprawców dotyczący buchalterii
i logistyki obozu w kierunku zwiększenia
jego wydajności to także dyskurs o
codzienności sprawców i klasycznej
„banalności zła”, w bardzo lokalnym i
przyziemnym wydaniu niewielkiego obozu,
który wkrótce stał się państwowym obozem
koncentracyjnym Stutthof.
 
Opowieści o wizycie Himmlera w Stutthofie
nie byłoby gdyby do dziś nie przetrwał
specjalnie wykonany z tej okazji album
z fotografiami. Jest ich kilkadziesiąt, wykonał

je znany i najlepszy gdański fotograf, ten
sam, który zrobił m.in. ikoniczne zdjęcie
pancernika „Schleswig-Holstein”
ostrzeliwującego Westerplatte 1 września
1939 r. Znane jest nazwisko i losy więźnia,
który na polecenie komendanta przygotował
i kaligrafował podpisy pod zdjęciami
z Himmlerem. Album był aż do ewakuacji
obozu przechowywany w kancelarii
komendanta i z pewnością przez lata
istnienia Stutthofu stanowił cenne
wspomnienie dla SS-manów. Wywieziony
w zimie 1945 r. wraz z dokumentacją
obozową został znaleziony przez byłych
więźniów latem 1945 r. i przekazany do PCK,
a stamtąd do Prokuratury Specjalnego Sadu
Karnego w Gdańsku. Był dowodem na
procesie SS-procesie ze Stutthofu w 1947 r.

Strona tytułowa albumu pamiątkowego wykonanego w Stutthofie po wizycie H. Himmlera.
Źródło: AMS, sygn. I-IF-1, s. 1



Wrócił do Stutthofu po powstaniu Muzeum
w końcu lat 60. XX wieku. To unikalne źródło,
które jak dowodzi najnowsza książka, nie
powinno być odczytywane tylko
w warstwie wizualnej. Idealnie czysty
i symetryczny obóz ze zdjęć nie
odzwierciedlał rzeczywistości. Jedynie na
kilku ujęciach w oddali widać ludzi, których
zamieniono w Stutthofie w niewolników
i więźniów. Stali w tle, ale byli podmiotem tej
historii. Doświadczenie obozu
koncentracyjnego dla więźniów nie było
miłym krótkim spacerem, rozmową
i poczęstunkiem przy kawie…
 
Jeśli wyznaczać symboliczną cezurę dziejów
tego miejsca oraz wpływ indywidualnych
decyzji jednostki na los tysięcy to
jednorazowa i epizodyczna z pozoru wizyta H.
Himmlera w  obozie Stutthof będzie
przykładem wydarzenia po którym nic już nie
było takie jak wcześniej. Warto pamiętać
o tym, jak małe z pozoru rzeczy i wydarzenia
mogą wpływać na losy zbiorowości

i jednostek.
 
Marcin Owsiński, Dwie godziny w listopadzie…
Wizyta Heinricha Himmlera w obozie Stutthof
23 listopada 1941 roku: geneza, przebieg,
konsekwencje/ Two hours in November…,
Heinrich Himmler’s visit to Stutthof camp on 23
November 1941: the background, the course
and the conceqences, Wydawnictwo Muzeum
Stutthof, Sztutowo 2020, ss. 112, ISBN
978-83-958670-0-2.

Zespół kelnerów – SS-manów z załogi obozu Stutthof – obsługujący przyjęcie na część Himmlera 23 listopada
1941 roku. Widoczne szczegóły wystroju sali z portretem Hitlera i flagami, śniadaniowa zastawa stołowa oraz
przygotowane jedzenie. SS-Unterscharführer L. Wanniger, ówczesny Rapportführer stoi pierwszy z prawej.
Źródło: AMS, sygn. I-IF-1, s. 46.

http://stutthof.org/ksiegarnia/


SESJA PLENARNA IHRA 
W LIPSKU

IHRA

Sesja odbyła się w Lipsku w Niemczech, skąd
Federalny Minister Spraw Zagranicznych
Niemiec Heiko Mass wygłosił przemówienie
powitalne, w którym przedstawił ogromny
wpływ, jaki pandemia wywarła na instytucje
zaangażowane w działalność związaną
z Holokaustem na całym świecie, z których
wiele walczy obecnie o przetrwanie,
podkreślając jednocześnie, że w wielu krajach
w obecnych okolicznościach przyszłość
edukacji oraz badań w zakresie Holokaustu stoi
pod znakiem zapytania.
 
Minister Maas wezwał 34 Państwa
Członkowskie IHRA do podtrzymania swojego
zaangażowania w promowanie edukacji
o Holokauście podkreślając, iż „Od tego zależy
przyszłość naszych demokratycznych
i inkluzywnych społeczeństw”. Następnie
minister Maas przedstawił wyjątkową rolę, jaką
IHRA odgrywa poprzez wyznaczanie
międzynarodowych standardów odkrywania
nowych sposobów upamiętnienia Holokaustu
w nowych okolicznościach, co miało miejsce
podczas wydarzenia zamykającego
przełomowy rok dla działalności na rzecz
upamiętnienia Holokaustu.
 
Podobny przekaz wniosła Ambasador Michaela
Küchler, obecna Przewodnicząca IHRA,
w historycznym 2020 r. reprezentująca
Niemcy. Wezwała rekordową liczbę delegatów
do podążania za zasadą „Upamiętnienia i pracy
w kontekście cyfrowym”. Podkreśliła również
wagę odkrywania innowacyjnych rozwiązań
w obliczu trwającej pandemii COVID-19 oraz
jej wpływu na funkcjonowanie całego świata,
a miało to miejsce w trakcie trzytygodniowego

wydarzenia z punktem kulminacyjnym na
początku grudnia.
 
Rekordowa liczba delegatów z 34 Państw
Członkowskich IHRA, jednego Państwa
Łącznikowego oraz 7 Państw-Obserwatorów
oraz 8 Stałych Partnerów Międzynarodowych
pokazała, jak wydarzenia, którym przyświeca
upamiętnienie Holokaustu przeniosły się
z biegiem roku 2020 do świata online,
a w szczególności, jak wyglądała ich
organizacja. Dyskutowano o upamiętnieniu 75
rocznicy wyzwolenia obozu Auschwitz-
Birkenau (27 stycznia 1945) oraz 20 rocznicy
utworzenia IHRA podczas międzynarodowego
spotkania ministerialnego w Brukseli
w styczniu, podczas gdy wydarzenia
upamiętniające zakończenie drugiej wojny
światowej oraz ludobójstwo Romów
(2 sierpnia) miały już miejsce w świecie
wirtualnym.
 
Nad zagadnieniem nauczania o Holokauście
przy pomocy narzędzi online, a także
możliwości i wyzwań, jakie się z nim wiążą,
pochylono się w trakcie spotkań wybitnych
członków Edukacyjnych Grup Roboczych. Organ
Plenarny stanowiący jednostkę IHRA
odpowiedzialną za podejmowanie decyzji
otrzymał raport przygotowany przez Grupę
Roboczą Muzea i Miejsce Pamięci poświęcony
zagadnieniu wspierania instytucji
zaangażowanych w działalność na rzecz
upamiętnienia Holokaustu, z których wiele
z powodu pandemii zagrożonych jest
zamknięciem na stałe. Cyfrowy format lipskich
sesji plenarnych zachęcił także członków spoza
IHRA do zaangażowania się w wydarzenie.

Międzynarodowy Sojusz na rzecz Pamięci o Holokauście IHRA zorganizowało sesję plenarną
online dla ponad 250 delegatów z całego świata, której celem było podsumowanie działalności
w zakreśli edukacji o Holokauście, upamiętnienia tego okresu w historii oraz badań nad nim u

schyłku historycznego roku, w którym miały miejsce ważne rocznice, a z powodu pandemii lwia
część działalności przeniosła się do świata wirtualnego.



Starszy przedstawiciel Międzynarodowej Rady
Muzeów (ICOM) mówił o wpływie COVID-19 na
muzea oraz miejsca pamięci w oparciu o raport
przygotowany na potrzeby Sesji. W jej trakcie
swój wykład wygłosił także Nico Nolden
z Uniwersytetu w Hanowerze, który
z zaangażowaniem opowiadał
o przedstawieniu Holokaustu i drugiej wojny
światowej w grach komputerowych.
 
Wśród wydarzeń specjalnych i towarzyszących
znalazło się także cyfrowe przedstawienie
losów rodziny Kroch z Lipska przez
Theaterverein K, a także wyświetlono film
Głosy dla Lepszego Świata: Dziedzictwo
Świadectwa stworzony na zamówienie
niemieckiej prezydencji IHRA i oparty na
historycznych wywiadach przeprowadzonych
przez Stowarzyszenie Uchodźców Żydowskich
(AJR). W formie nagrań video wypowiedzieli
się także dyrektorzy muzeów i miejsc pamięci
z okolic Lipska, jak również można było

posłuchać utworów takich kompozytorów, jak
Erik Satie, również granych w mieście i jego
okolicach.
 
W przyszłym roku spotkaniom plenarnym
przewodniczyć będzie Prezydencja Grecka,
a kolejno w latach 2022 i 2023 obejmie ją
Szwecja i Chorwacja.
 
 
 
 

O IHRA
Międzynarodowy Sojusz na rzecz Pamięci
o Holokauście IHRA jednoczy rządy oraz
ekspertów w celu wzmacniania, rozwijania
i promowania działań edukacyjnych,
badawczych i upamiętniających w zakresie
Holokaustu, a także wypełniania
zobowiązań Deklaracji Sztokholmskiej
z 2000 roku oraz Deklaracji Ministerialnej
IHRA 2020. www.holocaustremembrance.
com

Ambasador Michaela Küchler, Przewodnicząca IHRA. Fot.: Thomas Köhler / photothek



WYSTAWA KLUBU PIŁKARSKIEGO
CHELSEA POŚWIĘCONA

ŻYDOWSKIM SPORTOWCOM 
I HOLOKAUSTOWI

chelseafc.com

W zeszłym roku klub piłkarski Chelsea FC wraz
z jego właścicielem Romanem Abramovichem
powierzyli Solomonowi Souzie stworzenie
muralu upamiętniającego żydowskich piłkarzy,
którzy zginęli podczas Holokaustu. Ostateczny
wynik prac artysty został zaprezentowany
podczas wystawy w Stamford Bridge z okazji
Dnia Pamięci o Ofiarach Holokaustu.
 
Następnie klub podjął z Souzą współpracę
mającą na celu stworzenie obszernej wystawy
przedstawiającej żydowskich sportowców
zamordowanych przez nazistów podczas
drugiej wojny światowej. Instalacja artystyczna
oraz wirtualna wystawa stanowią część
kampanii klubu Chelseac FC ufundowanej
przez Romana Abramovicha pod hasłem
Powiedz Nie Antysemityzmowi.
 
49 płomieni zawartych w tytule symbolizuje
medalistów olimpijskich zamordowanych
podczas Holokaustu.
 
Celem wystawy jest przedstawienie historii
Holokaustu z punktu widzenia żydowskich
sportowców. Wśród sylwetek 15 sportowców
przedstawionych na wystawie poznajemy na
przykład losy Alfreda i Gustawa Feliksa Flatow,
Niemców pochodzenia żydowskiego, którzy
zdobyli złote medale podczas pierwszych
nowożytnych Igrzysk Olimpijskich w Atenach
w 1896 roku. Obydwaj kuzyni byli
gimnastykami i zmarli z głodu w obozie

koncentracyjnym Theresienstadt. Na wystawie
przedstawiono także sylwetkę Lilli Henoch,
niemieckiej lekkoatletki pochodzenia
żydowskiego, która ustanowiła cztery rekordy
świata oraz wygrała 10 ogólnoniemieckich
zawodów w zakresie czterech różnych
dyscyplin. W 1942 r. Lilli została wraz z matką
deportowana do Rygi, gdzie obydwie kobiety
zostały zamordowane.
 
Tak Frank Lampard wypowiedział się w
kontekście wernisażu wystawy: „Sport posiada
ogromną siłę jednoczenia ludzi. Dzielimy się
historiami wszystkich tych sportowców, by
zainspirować przyszłe pokolenia do
nieprzerwanej walki z antysemityzmem,
dyskryminacją i rasizmem we wszystkich
przejawach”.
 
Emma Hayes dodała: „Musimy zdawać sobie
sprawę, że dziedzina życia, jaką jest sport, nie
pozostała wolna od okrucieństw przeszłości.
Wystawa przywołuje jedne z najczarniejszych
momentów w naszych dziejach. Poznajemy
Holokaust z perspektywy kobiet i mężczyzn
zaangażowanych w profesjonalną działalność
sportową z całego świata. Losy takich
żydowskich sportowców, jak Lilli Henoch, Anna
Dresden-Polak i Gertrude Kleinova
przypominają nam, że jako klub, jak również
jako indywidualni sportowcy, nigdy nie
możemy przyjmować naszej wolności za
pewnik”. 

Klub piłkarski Chelsea FC, we współpracy z Jewish News oraz znanym brytyjskim artystą
ulicznym Solomonem Souzą, udostępniają dziś zwiedzającym wystawę pod tytułem 49

Płomieni – Żydowscy Sportowcy i Holokaust.



Niestety autorzy wystawy nie uniknęli
poważnego błędu. Wśród zaprezentowanych
postaci znalazł się także polski narciarz
Bronisław Czech, więzień pierwszego
transportu Polaków do Auschwitz (nr 359),
który zginął w obozie 5 czerwca 1944 r.
Przedstawiono go jako „Polish Jewish

sportsman”. Co prawda po interwencji
Muzeum Auschwitz przymiotnik „żydowski”
został usunięty, jednak bez wyjaśnienia tego
w treści wystawy widz nadal będzie poznawać
jego historię w kontekście żydowskich
sportowców zamordowanych w Holokauście.
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